
ot kanie

Gromyb-Toone

KRAKÓW
Kraków, piqtek 23 grudnia 1977 r.
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MOSKWA

Minister spraw zagranicznych
ZSRR, Andriej Gromyko przy­
jął w czwartek ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych, Malcolma
Toone.

Spotkanie odbyło się na pro­
śbę tego ostatniego. Dokonano

wymiany poglądów na niektóre
kwestie stosunków radzieeko-

amerykańskieh.

© Z Ponta Delgada na Azo- i
tach donoszą, że na skałach (
wyspy- Sao Miguel utknął fra- I

ęhtowiec cypryjski „Summer i
Breeze”. Portugalska telewizja |

. informuje, że załoga opuściła (
statek, a holowniki usiłują, wy- ć
eiągnąć go na otwarte morze. J

$ Kidnaperzy postrzelili pod- ’

czas próby porwania, syna |

włoskiego przemysłowca, 40- j
letniego lekarza Igino Magnat- 5

tę. Magnatta zdołał wyrwać się *

z rąk trzech napastników. (

• 7 .......................

$ Archeolodzy greccy, któ- /

rzy podjęli pierwszy, zakro- ;

jony na szeroką skalę program ;.
badania wybrzeży kraju, na- i.

: tknęli się na wrak starożytne- |
go statku na głębokości 24 me- 1

trów. Wrak spoczywa u wy- *•

brzeży południowego Pelopone- i

i zu w pobliżu Limeni. Rozbił się |

on o przybrzeżne skaływI/
wieku p.n.e. Szczątki jednost- :

ki są rozrzucone na przestrzeni (
s 32x13 metrów. Na pokładzie te- |

go statku handlowego znajdo- l

wal się ładunek amfor, zawie- ;
rających prawdopodobnie wino *

i lub oliwę. (

Spotykamy się
w drugi dzień świąt

Zgodnie z pięcioletnią tradycją
naszej akcji w pierwszy dżień

świąt nie urządzamy spacerów
po Krakowie, odbędą się one na­
tomiast w poniedziałek, 26 bm.

Przygotowaliśmy ciekawe trasy,
mamy więc, nadzieję, że spacer
w tym dniu będzie dobrym re­
laksem po niedzieli spędzonej w

rodzinnym gronie i przy obficie

zastawionych stolach.
A oto program poniedziałko­

wych (26 bm.) spacerów:

BANK LUDZAIEłł

SERC ....

Z

o starszych i dzieciach
Serdecznie żegnano w „Polmo-

zbycie” 35 długoletnich pracow­
ników, odchodzących z końcem
loku na emeryturę. Wraz z po­
dziękowaniami i wyrazami u-

znania za ofiarną pracę wszy­
scy otrzymali dyplomy i nagro­
dy rzeczowe.

Nic zapomniano również o by­
łych pracownikach. Oni także
wzięli udział w uroczystości i to­
warzyskim spotkaniu, jakie zor­
ganizowano w niedawno otwar­
tej nowej siedzibie krakowskie­
go „Polmozbytu” — Centrum

Obsługi Fiata przy al. Pokoju,
im też wręczono zapomogi pie­
niężne.

Dowodem pamięci i troski o

los rodziny zmarłego pracowni­
ka było ufundowanie
ni; dwóch książeczek
niowych — z wkładem
na każdej — Dorotce
Z. Dziewczynki obdarowano po­
nadto pięknymi lalkami i słody­
czami.

W uroczystości uczestniczyli,
wręczając nagrody, dypiomy i

książeczki: naczelny dyrektor
krakowskiego „Polmozbytu” —

inż. Henryk Cmak, sekretarz

Rady Zakładowej — Anna Malu­
cha i sekretarz Komitetu Za­
kładowego — Edward Szyma­
niak.

Występy artystów scen kra­
kowskich i towarzyskie spotka­
nie prz.y zastawionych stołach —

zakończyły ten pamięł”v d’*
wielu osób dzień, (hs)

i wręe?*-

mieszka
15 tys. zł
i Monice
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miejsce w Europie

W przyszłym roku

liczba ludności Polski
wzrośnie do 35
Demografowie i statystycy autorytatywnie twierdzą, że w II

kwartale 1978 roku narodzi się 35-miiionowy obywatel PRL.

Tym samym osiągniemy liczbę ludności Folski z 1939 roku.

Tylko w ciągu .ostatnich 3 lat
liczba mieszkańców naszego
kraju wzrosła o 1 milion Jest
to tempo wysokie, aczkolwiek
w szczytowym okresie wyżu de-

— zbiórka
a 11.30 koło
na Rynku

wycieczek

0 Odznaka brązowa — BA­
ROK W KRAKOWIE — zbiórka

między godziną 13.09 a 13.30 koło

Wieży Ratuszowej na Rynku
Głównym. W programie m.in
zwiedzanie kościoła św. Piotra i
Pawła oraz kościoła św. Anny.

@ Odznaka srebrna — SZOP­
KI KRAKOWSKIE '

między godziną 11.00

Wieży Ratuszowej
Głównym. Podczas

dowiemy się o obrzędach jaseł­
kowych w naszym mieście, zo­
baczymy też wystawę „Szopki
krakowskie”.

Odznaka złota — POCZĄT­
KI I ROZWÓJ SZPITALNICTWA
W KRAKOWIE — zbiórka mię­
dzy godziną 111.00 a 10.30 koło

Wieży Ratuszowej na Rynku
Głównym. Trasa spacerów pro­
wadzić będzie koło najstarszych
obiektów szpitalnych w naszym
mieście.

Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.

Wszystkich Czytelników
praszamy do udziału w

szych wycieczkach. Uczestnikom

akcji ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA

składamy życzenia: Wesołych
Świąt! (kas)

za-

na-

CAF — Janowski — teiefoto

mografiezr.tgo lat pięćdziesią­
tych było ono znacznie szybsze.
Wówczas przyrost ludności o 1
milion następował w ciągu za­
ledwie 2 lat.

W momencie zakończenia woj­
ny, która spowodowała ogrom­
ne, wieloniińonowc straty ludz­
kie, Polska liczyła jedynie ok.
23 min mieszkańców. Po wyz­
woleniu, przybyło więc nas (li­
cząc dc pierwszego półrocza
przyszłego roku) 12 milionów, tj.
więcej niż połowa w porówna­
niu z 1945 rokiem.

Obecnie — z ludnością prze­
szło 34.800 tys., zajmujemy sió­
dme miejsce w Europie (po
ZSRR, RFN, W. Brytanii, Wło­
szech, Francji i Hiszpanii). Każ­
dego roku liczba mieszkańców
Polski zwiększa się o prawie 1

co. sytuuje. n .a.s w grupie rfeksu

najszybciej i ozwijających się pod
tym względem państw europej­
skich.

Ten spory przyrost ludności

jest, rezultatem nie tylko stałe­
go obniżania się poziomu umie­
ralności, ale również wzrostu

liczby urodzeń (mamy do czy­
nienia z licznymi rocznikami
kobiet naszego pierwszego po­
wojennego wyżu demograficzne­
go): z 530 tys przed 10 laty do
ok. 670 tys. w br. Liczba zawie­
ranych małżeństw 'Wię^szyła się
w tym czasie z prawie 200 tys.
rocznie do ponad 340 tys.

Szybkie procesy urbanizacji i

uprzemysławiania kraju powo­
dują systematyczny wzrost lud­
ności miast: żyje dziś w nich 53

proc, ogółu mieszkańców nasze­
go kraju, tj. blisko 20 min (w
1950 roku - tylko 9 min), pod­
czas gdy- liczba mieszkańców

iiBniiiiiiisiiitiniiiiiiiiiiiiiiii)
Co roku w okresie zimowym pro­
wadzi się bezkrwawe Iowy na ży­
we zające. Odłowy tego typu or­
ganizowane są wyłącznie na tere­
nach zagospodarowanych przez ko­
ła PZŁ. Złapane w sieć szaraki

wędrują na eksport najczęściej do
Wioch i Francji lub są przesiedla­
ne do innych łowisk. Na zdjęciu:
odłowy w woj. leszczyńskim. Ste­
fan Iwaszkiewicz demonstruje oka­

załego zająca.

wsi pozostaie w zasadzie na nie

zmienionym poziome o.: . 15 mla.

Uchwała Rady Ministrów

Dodatkowe dni

wolne od pracy
w 1978 roku

informuje rzecznik pra-
rządu — Rada Ministrów

Jak

sowy
przyjęła uchwałę w sprawie za­
sad i terminów wprowadzania
dodatkowych dni wolnych od

pracy w 1978 r.

Rząd, w porozumieniu z Cen­
tralną Radą Związków -Zawo­
dowych, zgodnie z ąrt. 150 Ko-
'’ i pracy, ustalił, że pra­

cownicy uspołecznionych zakła­
dów’ pracy mogą otrzymać w

przyszłym roku, podobnie jak
w roku 1977, dwanaście dodat­
kowych dni wolnych od pracy
przypadających na następujące
soboty: 7 stycznia. 11 lutego, 4

marca, 8

czerwca,

września,
stopada i
wadzaniu

nych od pracy obowiązują te sa­
me zasady i warunki jak w

1977 r.

kwietnia. 13 maja, 10
8 lipca, 5 sierpnia, 2
7 października, 11 li-

2 grudnia Przy wpro-
.1.‘dętkowych dni wol--

Kio znał? Kio pamięta?

la żyję!- odezwał się
Józef Janik

Nazwisko JOZEFA JANIKA figuruje na tablicy pamiątko­
wej ku czci pomordowanych i poległych w czasie okpuacji
pracowników Zarządu Miejskiego Krakowa. Pragniemy spła­
cić dług pamięci, przypomnieć ich okupacyjne losy.

tedy, gdy wmuro­
wywano tablicę —

mówi Józef Janik
— nikt w Krakowie nie wie­
dział, że żyję. Listy nie docho­
dziły. Nie doszła nawet paczka,
którą — przez kogoś wracające­
go do kraju — posłałem rodzi­
com Nie byłem w stanie wra­
cać, czułem się bardzo źle Po
wyjściu ż obozu w Buchenwai-
dzie byłem w stanie krańcowe­
go wyczerpania, ważyłem 42 kg.
W amerykańskiej jednostce wy­
zwalającej obóz poznałem ku­
charza — dobrego człowieka,
który specjalnie dla mnie piekł
pszenne placki, bo niewiele mo­
głem jeść. Gdy trochę przy­
szedłem do siebie, dostałem się
do polskiej kompanii wartow­
niczej. Nie było tam źle, ale
tęsknota pognała mnie do Kra­
kowa.

— Musiało to być przeżycie
widzieć ■swoi* nazwisko wśród
umarłych!

Jedną z największych inwestycji
energetycznych jest elektrownia

„KOZIENICE”. Do końca bieżące­
go roku przewiduje się rozruch

pierwszej w Polsce turbiny o mo­
cy 500 megawatów. Poza pracami
związanymi' z uruchomieniem tego
kolosa trwa montaż części ciśnie­
niowej kotła o wadze 5 tys. ton.

Na .zdjęciu: w czasie prac przy
montażu części ciśnieniowej kotła.

CAF — Stan — teiefoto

*

ARMIA BEZROBOTNYCH W
9 państwach członkowskich

Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej osiągnęła w końcu li­
stopada br. nowy rekordowy
poziom. Według danych oficjal­
nych, bez pracy pozostawało w

tym czasie 6 milionów osób, o

12,4 proc, więcej niż w tym sa-

ntym okresie roku ubiegłego.
Liczba ta jest najwyższa w 20-

letniej historii EWG i oznacza,
że 5,7 proc, siły roboczej jest
pozbawiona zatrudnienia, W
W. Brytanii i we Włoszech za­
rejestrowano po półtora milio­
na bezrobotnych.

ZACHODNIOEUROPEJSKA A-
gencja Kosmiczna ' dokonała

wyboru czterech kandydatów

ŚWIATA
na pierwszego kosmonautę z

Europy zachodniej, który w

1380 roku wraz z czterema ko­
legami z USA wejdzie w skład

załogi laboratorium kosmiczne­
go. Czterej wybrańcy są mło­
dymi naukowcami w wieku od
31 do 36 lat z RFN, Holandii,
Szwajcarii i Włoch.

PRZEDSTAWICIEL rjządu i-

zraelskiego zaprzeczył w czwar­
tek doniesieniom prasy kań­
skiej, jakoby Izrael zwolnił a-

rabskich więźniów, na prośbę
prezydenta Anwara Sadata.
Rzecznik izraelskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych po-

informował, że rząd w Jerozo­
limie nie otrzymał żadnej te­
go rodzaju prośby i nikt nie
został zwolniony. W tym świe­
tle nieprawdziwe okazują się

’ informacje — podane poprzed-
i niego dnia przez AFP.

— Przeżycie? Po tylu latach

przebywania wśród umarłych?
Uśmiechnąłem się tylko, pomy­
ślałem: iie człowiek jest w sta­
nie przeżyć. Początkowo w obo­
zie -nie mogłem nic wziąć do
ust, a potem nauczyłem się cho­
dzić wśród trupów.

Aresztowali mnie w 1941 roku.
Całą zmianą nas wzięli, jako
zakładników pa sabotaż. Praco­
waliśmy w elektrowni przy ul.

Daj wór. Razem ze mną zostaii
aresztowani: Gregnrczyk, Miżiu-
ra, Legutko, Fortecki, Kuflik i

Dąbkę. Czterej są na tej tablicy.
Kuflik przeżył, spotykałem go
po wojnie. Dąbke także podob­
no żyje, ale nie miałem z nim
kontaktu.

Przęz 3 i pół miesiąca trzyma­
li nas w więzieniu na Montelu­
pich w Krakowie. Na przesłu­
chanie wozili nas do gestapo na

Pomorską. Straszliwie nas tam

•katowali. Potem nie sposób by-
- 'o nawet, jeść, ból był silni* ’’i:y

Oświadczenie

Ogólnopolskiego
Komifefii Pokoju

Ogólnopolski Komitet Pokoju
ogłosił oświadczenie, które
stwierdza rn in.:

Polski nich pokoju z głębo­
kim oburz*- niem przyjął v>iado-
mość o zakć..zie władz kairskich
działalności Krajowej Rady Po­
koju Egiptu.

Decyzja ta i represje skiero­
wane przeciwko działalności

Rady — w gruncie rzeczy wy­
mierzone są przeć*wko wszyst­
kim egipskim siłom pokoju i po­
stępu, które przez cały czas

trwania konfliktu z ogromną
konsekwencją i poczuciem rea­
lizmu walczyły o ustanowienie
sprawiedliwego pokoju na Bli- *

skim Wschodzie.

Wiktor Zin

wiceministrem

kultury i sztuki
Prezes Rady Ministrów, na

wniosek ministra kultury i
sztuki powołał pruł, tir Wiktora
Lina na stanowisko podsekreta­
rzy stanu w Miiiiśierstwie Kul­
tury i Sztuki.

*

WIKTOR ZIN urodził się w 1925

r. w Hrubieszowie. Studia wyższe
ukończy! na Wydziale Architektu­
ry Akademii Górniczo-Hutniczej
w Krakowie. W 1952 r. uzyskał
stopień naukowy doktora nauk

technicznych, a w 1967 r. Rada

Państwa PRL nadała mu tytuł
naukowy profesora nadzwyczajne­
go nauk technicznych. W latach

(Dokończenie na str. 2)

Według ostatnich danych o-

ficjalnych, liczba ofiar śmier­
telnych trzęsienia ziemi, które dwa
dni temu nawiedziło południowo-
wschodnie rejony Iranu, wzrosłą
do 521 osób. Rannych zostało ok.
300 osób. Trwa akcja ratunkowa
na terenach dotkniętych trzęsie­
niem, którą utrudniają jednak sil­
ne deszcze.

od głodu. Pamiętam jak bili

Gregorczyka. Dziś mam to przed
oczami. Tłukli go, przewracał
się skrwawiony, podnosili go i
znów bili.

15 KII 1941 wywieźli nas do
Oświęcimia. Miałem zawód in­
stalatora i to uratowało mi ży­
cie. Pracowałem w brygadzie
instalacji wodociągowej. Kiedyś
dostałem polecenie naprawy in­
stalacji w krematorium. Cieka­
wość pognała mnie zobaczyć jak
wygląda komora gazowa -w cza­
sie „pracy”. Ten widok nigdy
mnie nie opuści. Kłębowisko
ciał, splecionych ze sobą, palce
powbijane w oczy, uszy. Tam

. (Dokończenie na str. 2)

utro pogoda rejonu Kra­
kowa kształtować się bę­
dzie pod wpływem pod­
wyższanego ciśnienia. Za­
chmurzenie umiarkowane,
stopniowo wzrastające dp
dużego. Rano lokalnie

mgły i zamglenia. Wiatry połu­
dniowo-zachodnie i zachodnie

2—4 rn sek. Temperatura dniem
od 0 do plus 3, nocą minus 1—4
st. C.

■H?
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Posiedzenie

Prezydium Rządu
■ Inwestycje rynkowe B Stypendia

specjalizacyjne dla lekarzy
22 bm. Prezydium Rządu roz­

patrzyło przebieg realizacji w

tym roku inwestycji o charak­
terze rynkowym, a więc zwią­
zanych z przyrostem zdolności

produkcyjnych w przemysłach
pracujących na zaopatrzenie
ludności oraz z rozwojem sieci

. handlowo-usługowej.
Uznano za niezbędne podjęcie

energicznych kroków na rzecz

szybkiego odrobienia zaległości
';a tym cdcinku, a niezależnie
ód tego — stworzenia warun­
ków, które umożliwiłyby spraw­
ną realizację inwestycji rynko­
wych w reku 1978.

H Kierując' się dążeniem de
dalszej poprąwy wyposażenia
gospodarki w samŁchocly cięża­
rowe dużej ładowności oraz do
Ograniczenia wydatków dewizo­
wych na import tego rodzaju
pojazdów, Prezydium Rządu po­
wzięło decyzje związane z uru­
chomieniem produkcji samocho­
dów ciężarowych dużej ładow­
ności i trakcyjnych silników
wysokoprężnych' we współpra­
cy z austriacką firmą Steyer.

H Na posiedzeniu zapadły
również decyzje, których celem
jest zapewnienie warunków

sprzyjających Sprawnej budo­
wie kompleksu wytwórni nawo­
zów azotowó-fotferowyeh w Za­
kładach Chemicznych „Police”.

Wiktor Zin

wiceministrem

kultury i sztuki
(Dokończenie ze str. 1)

1943—1946 pracował w Wojewódz­
kim Wydziale Kultury i Sztuki w

Lublinie. W 1947 r. rozpoczął pracę
jako asystent przy katedrze histo­
rii architektury polskiej.

W okresie wieloletniej pracy na

Wydziale Architektury Politechniki

Krakowskiej, przebył wszystkie
szczeble stanowisk' pracownika
naukowo-dydaktycznego. Równo-

■cześnie prowadził prace naukowo-

badawcze, dotyczące
architektury polskiej
wieków. Zajmuje się
chroną i konserwacją
Jest dziekanem Wydziału Archite­
ktury FollteChńiki Krakowskiej.

Bezpartyjny.
*..

Równocześnie, prezes. Rady
Ministrów, ns wniosek ministra
kultury i sztuki odwołał Tadeu­
sza Kaczmarka ze stanowiska
podsekretarza stanu w Minister­
stwie Kultury i Sztuki, wyra-
•żśjąc mu podziękowanie za pra­
cę na dotychczas zajmowanym
stanowisku.

problemów
minionych

twórczo o-

zabytków.

W odległej niestety od cent­
rum Krakowa, ale za to

jedynej w Bieńczycacli
Galerii Sztuki Współczesnej De­
sa na os. Kościuszkowskim (pa­
wilon) odbywa się prezentacja
dzieł Jadwigi Maziarskiej z lat
1947—77. Pomimo stosunkowo
niewielkiej ilości prac mamy
możność poznania zasadniczych
tendencji istotnych dla działal­
ności tej wybitnej polskiej ma­
larki.

Maziarska, od wielu lat zwią­
zana z II Grupą Krakowską, a

poprzednio z tzw. Grupą Nowo­
czesnych, uczestniczyła w latach
50-tych w ruchu awangardo­
wym w Polsce. Brała udział w

wielu prezentacjach wystawia­
jąc swoje dzieła, które nie zo­
stały, jak podkreśla to Bożena
Kowalska, wystarczająco wyso­
ko ocenione. Maziarska bowiem
tworzyła już wówczas (wczesne
lata 50-te) sztukę osobistą wy­
pracowując własne środki wyra­
zu nie będące naśladownictwem
zagranicznej awangardy. Rów­
nież i obecna wystawa stwarza
wrażenie działania autentyczne­
go i szczerego. Przedstawione
prace to malowane, lecz częściej
tworzone innymi technikami
(zszywanie, naklejanie) abstrak­
cyjne prace, których podstawo­
wą funkcją jest
struktury użytych
lub gra ich faktur i

Mówią® inaczej
koncentruje się na operowaniu
materiałem zgodnie z jege wizu­
alnym wyglądem i sensem.

ujawnienie
materiałów
form.
Maziarska

HI Prezydium Rządu akcepto­
wało program pod nazwą: „Pro­
dukcja paliw niskosiarkowyeh z

węgla”, który będziemy reali­
zować we współpracy z Progra­
mem Rozwoju Narodów Zjedno­
czonych (UNDP). Podjęcie przez
Polskę tego typu prac badaw­
czych pozwoli przyspieszyć pro­
wadzone u nas od kilku lat ba­
dania nad przetwórstwem wę­
gla na paliwa ciekłe i gazowe.

H Na posiedzeniu przyjęto
również uchwałę w sprawie sty­
pendiów specjalizacyjnych dla
lekarzy. Zawarte w niej rozwią­
zania powinny być skutecznym
instrumentem działającym na

rzecz szybszego kształcenia le­
karzy w specjalnościach dziś
deficytowych oraz lepszego roz­
mieszczenia kadr, z korzyścią
zwłaszcza dla tych terenów,
gdzie obecnie odczuwa .się brak
lekarzy niektórych specjalności.

(Dokończenie ze str. I)
wolno było mi się zbliżać.nie

Zobaczył mnie Niemiec, za koł­
nierz i pcha do komory. Na
szczęście zjawił się ten, który
mnie tam posłał. Kłócili się ostro,
Nie znałem języka, miałem do
niego wstręt, ale pojąłem tyle:
głupiś i tak stąd nikt żywy nie
wyjdzie — przekonał tego dru­
giego mój wybawca.

To było już drugi raz, kiedy
przeżyłem własną śmierć. Rano
zawsze wyczytywali „na roz­
wałkę”. I ja zostałem wyczyta­
ny. Od 5 rano czekałem na

pewną śmierć, pragnąłem, żeby
ktoś mi z tyłu strzelił w głowę.
O 13.30 podszedł do mnie Nie­
miec i pyta czy zapłaciłem u-

bezpieczenie? Jakie ubezpiecze­
nie? Nigdy nie byłem ubezpie­
czony. Okazało się, że chodziło
o innego Janika, który już
zresztą nie żył. -Gdy wróciłem
do baraku, koledzy mnie doty­
kali czy ■naprawdę'żyję, bo ko­
go wyczytali — nigdy nie wra­
cał. Nawet mi przez jakiś czas

nie dowierzali.
24 VI 1944 r. zostałem przewie­

ziony z Oświęcimia do Buchen-
waldu i zmieniłem obozowy nu­
mer z 26026 ńa 61861. I tam

przyszło wyzwolenie. Nie jestem
w stanie opisać, co się działo,
gdy wkroczyli Amerykanie. Co
to była za radość, ludzie szale­
li, rzucali się na siebie, ściskali,
całowali. Te ludzkie szkielety
były w stanie podnieść czołg.

Po powfbcie do kraju zasta­
łem zmiany. Elektrownia nie
należała już do Zarządu Miej­
skiego, była samodzielnym za­
kładem. Dostałem się do pracy.
Byłem brygadzistą nawęgiania.

Jadwiga Maziarska
Trudno więc mówić, że jej dzie­
ła są bezprzedmiotowe czyli ab­
strakcyjne skoro są one demon­
stracją przedmiotu, jego po­
wierzchni i właściwości struk­
turalnych. Maziarska stara się
równocześnie z tych elementów
— faktur utworzyć całościowo
skompletowane dzieło, ułożyć je
wizualnie.

Wskazuje to na jej niezależ­
ność od nurtów czasowo równo­
ległych do niej występujących
na zachodzie Europy (lata 1946—
55), z jednoczesnym wyraźnym
kontynuowaniem poprzedniej
tradycji malarskiej.

Tendencje do wzbogacania
walorów formalnych dzieła o je­
go fakturę, do ujawniania ma­
terii użytego tworzywa istniały
od bardzo dawna. W zasadni­
czym jednak stopniu pojawia­
ją się one od czasów baroko­
wych, kiedy to twórcy niejed­
nokrotnie nakładali grubo far­
bę ujawniając jej chropawe
istnienie. Tendencje te odżyły w

impresjonizmie (Monet), a już w

bardzo znaczącym, stopniu ist­
nieją W dziełach van Gagha.
Kontynuują te próby, choć w

zupełnie innym sensie, kubiści

Z KRAJU
1 STYCZNIA 1978 ROKU roz-

pocznie się V Ogólnopolski
Konkurs Dobrej Roboty, któ­
ry trwać będzie aż do końca
1979 r. Patronat nad nim objął
prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz. Konkursy te, or­
ganizowane od 1968 r. — cieszą
się w zakładach pracy coraz

większym zainteresowaniem.

Tylko w ostatnim, IV konkur­
sie uczestniczyło 1911 przed­
siębiorstw, których wartość ro­
cznej produkcji wyniosła prze­
szło 1720 mld zł.

23 BM. odbyto się przekaza­
nie do eksploatacji nowo zele­
ktryfikowanego odcinka kole­
jowego Mrozy — Siedlce —

Łuków o łącznej długości 62
km. Pierwszy pociąg elektrycz­
ny wyruszył w czwartek na tę
trasę z Dworca Centralnego w

Warszawie. W uroczystości od­
dania do użytku linii uczestni­
czył członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR Edward
Babiuch. W przyszłych latach
ma być zelektryfikowany od­
cinek z Łukowa do Terespola.

OCENĄ DZIAŁALNOŚCI ko­
misji: Izb Pamięci Narodowej,
Opieki nad miejscami pamięci,
Opieki nad cmentarzami i kwa­
terami wojennymi oraz Konscr-

Watorsko-plastycznej w roku

Ożeniłem się. Mam dwie, bar­
dzo kochane wnuczki. Od 1939
roku jestem na rencie inwa­
lidzkiej, choć dopiero w tym
roku kończę 65 lat i szedłbym
na emeryturę. Ale ze zdrowiem
coraz gorzej.

Dlaczego nie prostowałem po­
myłki na tablicy pamiątkowej?
Czy ja wiem? Początkowo są­
dziłem: pożyję rok, dwa, szko­
da zawracania głowy. Potem —

żartowało się w rodzinie, że u-

marli długo żyją.

Józef Janik przywiózł ze sobą
album ze zdjęciami obóżu w

Buchenwaldzie, jaki zastali A-
merykanie w dniu wyzwolenia.
Przechowuje go jak relikwie,
zgodził się jednak udostępnić
kołu ZBoWiD przy Urzędzie
Miasta do skopiowania. Fotoko­
pia dołączoną zostanie do zbio­
rów organizowanej przez to
właśnie koło Iz’’y Pamięci Na­
rodowej w Urzędzie Miasta.
Najważniejszą częścią tych zbio­
rów będzie biografia pracowni­
ków Zarządu Miejskiego Krako­
wa, którzy zginęli w czasie oku­
pacji. W naszej akcji z pomocą
Czytelników — pragniemy te

biografie odtworzyć.
HELENA NOSKOWICZ

Zamach bombowy
LIZBONA
Z Tenerife na Wyspach Kanaryj­

skich donoszą, że bomba podłożo­
na ostatniej nocy w jednym z ho­
teli w tym mieście zraniła dwie o-

śóby.
Do zorganizowania zamachu

przyznała się organizacja walczą­
ca o niepodległość Wysp Kanaryj­
skich.

— s przede wszystkim Braątie,
8 także Picasso (lata 1907—14).
Oczywiście nie było to takie
proste by przejść od tych prób
do strukturalizmu. Niewątpliwie
pewne znaczenie miało tu też
pojawienie się abstrakcjonizmu
ekspresyjnego wywodzącego się
od Kandinsky’ego, ale i to w za­
sadzie nie przesądzało sprawy.

Takie też było podłoże, gdy po
II wojnie rozpoczyna we Fran­
cji swą działalność Jean Dubuf-
fet wprowadzający do obrazów
materiały niemalarskie np.
szkło, piasek itp. Tworzy też
ówcześnie Wols, jeden z inicja­
torów abstrakcjonizmu ekspre­
syjnego, będący jednym z

wzorcowych twórców stosują­
cych właściwy materiał do za­
planowanych efektów. Zarów­
no ii Wolsa jak i u Dubuffeta
użyty materiał nie tylko zostaje
ukazany, lecz także jest punk­
tem wyjścia działania formalne­
go. Oznacza to, że stosowane
środki narzucają sposób w jaki
posługujemy się nimi.

Te i inne tendencje spowodo­
wały, że pod koniec lat 4fl-tych
a zasadzie w latach 59-tych
pojawia się strukturslizm 5

bieżącym 1 wyznaczenie zadań

na 1978 r. były tematem posie­
dzenia Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa, 22
bm. w Warszawie. Najważniej­
szym zadaniem Rady w roku

przyszłym — 35-leeia powstania
Ludowego Wojska Polskiego i
60 rocznicy powstania Armii

Radzieckiej będzie — podobnie
jak W latach ubiegłych — po­
pularyzacja wśród społeczeń­
stwa wiedzy o wysiłku zbroj-

. nym i martyrologii narodu pol­
skiego w latach U wojny świa­
towej, a także współuczestnic­
two w patriotycznym i Interna-

cjonalistycznym wychowaniu
młodego pokolenia Polaków'.

Uroczystości
w 20-lecie TPR-P

MOSKWA
W moskiewskim Domu Przy­

jaźni odbyło się 22 bm. uroczy­
ste posiedzenie Centralnego Za­
rządu Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej, z okazji 20-
lecia utworzenia tej organizacji.

Referat wygłosił przewodnie
cząey Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR, przewodniczący
Centralnego Zarządu TPR-P,
Aleksiej Szytikow.

Głos zabrał również sekretarz
generalny ZG TPP-R, Wacław
Barszczewski. Wręczył sn A.
Szytikowewi sztandar honorowy
od ZG TPP-R. Na posiedzeniu
przemawiało wielu aktywistów
TPR-P.

Z okazji 20-lecia TPR-P odbył
się również koncert z udziałem
artystów moskiewskich.

Ha warsztacie

polskich twórców
Na pytanie — nad czym pracu-

ją, odpowiedzieli dziennikarzom
PAP:

TADEUSZ KULISIEWICZ: By­
łem na Kubie, zaproszony przez
tamtejsze ministerstwo kultury 1
sztuki. Wiele wędrowałem. Pod­
czas podróży robiłem dużo szki­
ców i obecnie pracuję nad cykłem
rysunków poświęconych tej pięk­
nej wyspie. Jeśli chodzi o moje
dalsze plany, to myślę o cyklu ry­
sunków pn. „Krajobrazy".

KRYSTYNA SZOSTEK-RADKO-
WA: Wróciłam z Kenii i Ugandy,
gdzie miałam między.. innymi reci­
tale, , poświęcone muzyce polskiej,
teraz’ śpiewam w Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie IX symfo­
nię Becthovena. W pierwszych
miesiącach 1978 roku czekają mnie

premiery „Tannhausera" w Mar­
sylii i „Złota Renu" w Lyonie, na­
dal też będę występować w ber­
lińskiej Staatsoper w „Diabłach z

Loudun" I „Lohengrihię”.
STEFAN SZLACHTYCZ; Ukoń­

czyłem fabularny film biograficz­
ny o Wincentym Pstrowskim pt.
„Kto da więcej, co ja?”. Obecnie
wznawiam pracę nad filmem por­
tretowym Teodora Parnickiego.

WIEŃCZYSŁAW GLIŃSKI: U-

kończylem zdjęcia do filmu „Ro­
mans Teresy Hcnnert” w’g Nałko­
wskiej, w którym gram rolę po­
rucznika Gondzślla. Na mojej ma­
cierzystej scenie, w Teatrze Pol­
skim występuję w bieżącym reper­
tuarze.

Jean Dubuffetem na czele. Głóą
wni malarze — strukturaliści,
czyli malarze materii, pochodzi­
li z Hiszpanii, Francji i Włoch.
Zaliczamy do nich m. in. Jean
Fautriera, Antonio Tapiesa, Al-
berto Burriego, częściowo Lucio
Fontanę. To od nich właśnie
pochodzą te różne worki, deski,
zniszczone przedmioty przyle­
piane do obrazów i stające się
integralnymi składnikami for­
my dzieł.

Nieco zbliżone tendencje, choć
o odmiennym w swej istocie
sensie, pojawiły się równolegle
we Francji i USA w postaci ma­
larstwa informel zw. też action
painting czyli spontanicznie
tworzonych płynną farbą obra­
zów. Dało to kontynuację dość
zróżnicowaną, by wspomnieć
niezwykłe dzieła Yveśa Kleina,
a jednocześnie niektóre wczesne

realizacje pop-artu (George
Brecht, Allan Kaprów, Jim Di­
nę).

Tak czy inaczej sensem tych
działań było zastąpienie fałszu,
złudy prawdy (np. malowanej
na płótnie faktury deski) auten­
tykiem (normalną, rzeczywistą
deską). W takiej twórczości nie
szło o efekty kompozycyjne czy

Cenny udział krakowskiego
ośrodka naukowego

w rozwoju gospodarki krajowej
Spotkanie K. Bartkowskiego z Kolegium Rektorów

22 bm., w Domu Pracy Twórczej UJ w Modlnicy, z-ca

członka Biura Politycznego KC, I sekretarz KK PZPR —

Kazimierz Barcikowski spotkał się z Kolegium Rektorów 12

wyższych uczelni naszego miasta. W spotkaniu, któremu prze­
wodniczył rektor UJ — prof. Mieczysław Hess, wziął udział

wicepremier nauki, szkolnictwa wyższego i techniki — Ro­
man Ney.

Podczas spotkania, przedsta­
wiono problemy krakowskiego
ośrodka naukowego, który w

szkołach wyższych, Oddziale
PAN i wielu instytutach resor­
towych skupia. 1500 profesorów,
2300 adiunktów oraz 4009 asys­
tentów i stażystów. W Krako­
wie, na różnych formach stu­
diów kształci się ok, 60 tys. o-

sób. W ciągu roku 500 z nich

otrzymuje tytuł doktora, a 100
— doktora habilitowanego.

Kraków jest również znaczą­
cym punktem na mapie nauko-

• wej i gospodarczej kraju. Kra­
kowskie szkoły wyższe uczest­
niczą w rozwiązywaniu kilku­
dziesięciu, ważnych dla różnych
dziedzin gospodarki, problemów
rządowych, węzłowych oraz re­
sortowych, a sporą część z nich
koordynują w skali kraju. Co
roku . wzrasta udział naukow­
ców Krakowa w lealizacji pań­
stwowego planu naukowego.

Wiele miejsca poświęcono
również problemom środowiska

akademickiego, zwracając m. in.
uwagę na konieczność jakościo­
wego rozwoju pracy ideowo-wy­
chowawczej wśród młodzieży a-

kademickiej. Podkreślono, że

dużą rolę w tej dziedzinie speł­
nia współuczestnictwo młodzie­
ży w zarządzaniu uczelniami.
Wskazano też, że duży w Kra­
kowie, wyższy od średniej kra­
jowej procent studentów —

członków partii jest ważny nie
tylko dla funkcjonowania uczel­
ni, lecz ma także kapitalne znar

cżeriie 'dla' zakładów, w których
podejmują* pfaćę absolwenci
krakowskich szkół wyższych.

Dyskutowano również o inwe­
stycjach akademickich, wskazu-

Sukces
krakowskiego aktora

Doroczną nagrodę im. Leona
Schillera, przyznawaną młode­
mu twórcy przez Prezydium Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia
Polskich Artystów Teatru i
Filmu, otrzymał w tym roku
aktor Teatru Starego w Krako­
wie — Jerzy Radziwiłowicz, za

Wybitne osiągnięcia aktorskie.

inne wyrastające z poprzedniej.,
tradycji formalnej.

Działanie Maziarskiej było,
jak należy przypuszczać, w la­
tach 50-iych niezależne od o-

siągnięć wymienionych struktu-
ralistów. Wskazuje na to zresztą

jej zależność od poprzedniej
tradycji malarskiej (np. Paul
Klee), czego wyrazem choćby
komponowanie w ramach zam­
kniętego w pewnych granicach
układu. Być może po 1956 r.

Maziarska styka się z pracami
strukturalistów, a także z waż­
nymi dla Maziarskiftj innymi
nurtami. Trudno tu bowiem po­
minąć istotną dla niej sztukę ab­
strakcji amerykańskiej od Mar­
ka Tobeya i Arscbile Gorky’ego
do tzw. szkoły nowojorskiej lat
59-tych, a także niewątpliwe
wpływy Nicolasa de Stael
(Francja 1946—53).

Świadczy to jednakże tylko o

wrażliwości Maziarskiej, o jej
świadomości twórczej, bowiem
działając w ramach pewnej tra­
dycji malarskiej znajduje dla
siebie własne, indywidualne
miejsce, poszerzając ową trady­
cję o pierwiastki nowe i cieka­
we. Zależność (zresztą tylko czę­
ściowa) nie dotyczy w jej przy­
padku prostego naśladownictwa,
lecz tylko wskazuje na

współbieżność tendencji,
czy przemyśleń.

Dlatego też Maziarska
do twórców kształtujących obli­
cze sztuki powstającej w Polsce
w jej autentycznym wyrazie.
Bolesław LUTOSŁAWSKI

pewną
postaw

należy

jąc m. in. na brak miejsc W
domach studenckich.

Wysoko oceniono wspólne
przedsięwzięcia krakowskiego
środowiska naukowego, których
efektem jest m. in. najlepiej w

kraju zorganizowany i funkcjo­
nujący system informacyjny
„Cyfrohet”, środowiskowa przy­
chodnia lekarska oraz środowi­
skowe laboratoria.

Na zakończenie spotkania,
głos zabrał K. Barcikowski, któ­
ry m. in. omówił problemy pra­
cy ideowo-wychowawczej z

młodzieżą studencką oraz zagad­
nienia koordynacji poczynań w

skali całego środowiska nauko­
wego Krakowa, a także pod­
kreślił -konieczność terminowe­
go realizowania inwestycji szkół
wyższych.

60 lat
Ukraińskiej

W tych dniach mija 80
lat od powstania U-

kraińskiej Socjali­
stycznej Republiki Radziec­
kiej i utworzenia rządu na I

Ogólnoukraińskim
Rad w Kijowie.

1 mysi ciężki.
'

wzrasta pr energii

USRR
gospo-
Szcze-

Zjeździć
Początki

i Republiki były ciężkie. Je-
4 szcze w 1918 roku toczyły
j się na Ukrainie walki zbrój-
j ,ne z „kontrrewolucją i od-

j działalni wojsk interwencyj-
| nych o ustanowienie władzy
( radzieckiej. Naród ukraiński

obronił jednak zdobycze Re­
wolucji Październikowej i
wszedł na drogę socjaiistycz--
nego rozwoju.

Pod względem liczby lud­
ności USRR zajmuje drugie
miejsce w Kraju Rad. Ma

rozwinięty przemysł i go­
spodarkę rolną. Oprócz bo­
gatych złóż węgla kamienne­
go, gazu ziemnego, rudy że­
laza i manganu występują
tutaj pokłady ropy naftowej
i surowce mineralne: sól p>
tasowa, siarka, grafit itp.
Rozwinął się znacznie prze­
mysł ciężki. Z roku na rok
wzrasta produkcja
elektrycznej.

Polska utrzymuje z

od lat żywe kontakty
darcze i kulturalne,
golnie bliska więź łączy Kra­
ków z bratnim Kijowem.
Świadczą o tym organizową-
ne w obydwu miastach Dni
Kultury, potwierdza współ­
praca wielu zakładów ' prze­
mysłowych, wyższych uczel­
ni, szkół, organizacji społecz­
nych i związkowych.

Z USRR bez przerwy przy­
bywają transporty rudy do
Kombinatu Huty im. Lenina,

<, który oprócz związków go­
spodarczych utrzymuje przy­
jazne stosunki z załogami u-

' kraińskich hut i kopalni w

zakresie wymiany
kolonii dla dzieci i

artystycznych.
Sąsiedzka pomoc dotyczy

także realizacji wielu
wspólnych inwestycji m. in.
budowy słynnego już dzisiaj
gazociągu, w czym zaanga-

'

żowane są w dużej rnierże
nowohuckie przedsiębiorstwa
przemysłowe. (aż)

Uc

wczasów,
zespołów

Komunikat MO

Milicja Obywatelska prosi o-

soby, które były świadkami
chuligańskiego pobicia męż­
czyzn przez dwóch sprawców
przy al. Krasińskiego i pl. Si­
korskiego w Krakowie, w godzi­
nach nocnych 21 XII 1677 r.

o osobiste bądź telefoniczne
skontaktowanie się z KW MO
W Krakowie, plac Szczepański
nr 5 pokój 58, tel. 239-22 w. 838.
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Konkurs wiedzy
o Januszu Korczaku

MDK „Skrzat”,
zakończył się konkurs
Korczaku, w którym

20 trzyosobowych

W związku z śętną rocznicą u-

rodzin Janusza Korczaka, które­
go imię przyjął Młodzieżowy
Dom Kultury na os. Zgody 13 w

Nowej Hucie, organizowane są
w tej największej placówce wy­
chowania pozaszkolnego liczne
imprezy, wystawy i konkursy.
Ponad 2 tys. młodzieży obejrzało
już montaż słowno-muzyczny pt.
„Pan doktor” wg scenariusza

mgr Ludwika Czecha. W przy­
gotowaniu znajduje się bajka J.
Korczaka pt. „Król Maciuś I”,
której wykonawcą będzie zespół
teatrzyku

Ostatnio
■wiedzy o

startowało

drużyn ze szkół podstawowych
j domów dziecka.

I miejsce zdobyła Szk. Podst.
nr 82 na os. Kalinowym (Iwona
Alama, Danuta Damek, Urszula
Jawień), II m. — Szk. Podst. nr

87 na os. Teatralnym, a III m. —

Dom Dziecka nr 2 na os. Szkol­
nym.

Na uroczystym rozdaniu na­
gród i dyplomów dla zwycięzców
konkursu, -władze oświatowe wy­
soko oceniły poziom tych elimi­
nacji, jak również -walory arty-
styczno-wychowawcze montażu
o życiu i działalności J. Korcza­
ka. (aż)

elementów prefa-
oddała do użytku
Krakowa gminna
Znakomicie uzu-

Trzy duże pawilony handlowe

typu NRD z

brykowanych
na obrzeżach
spółdzielczość,
pełniąc będą one niedostateczną
sieć handlówką w podkrakow­
skich rejonach.

W KRĄKOWIE
Przed 80 laty
23 XII 1897 r.

■ Wczoraj o godz. 11 -tej
czeladź piekarska ogłosiła
„robotniczy ogólny strajk z

bojkotem i surowymi karami
dla tych, którzy by zechcie-
li podjąć pracę”. Próby po­
rozumienia się ze strajkują­
cymi chybiają celu. „Czeladź
oświadcza, że nie wróci do

pracy, dopóki majstrowie nie

przyjmą jej warunków”.
Miasto pozbawione jest pie­
czywa. Na pozamykanych
sklepach piekarskich widnie­
ją odpowiednie zawiadomie­
nia. Niektórzy piekarze usi­
łują sami pracować, strajku­
jący jednak „uciekają się do

gwałtów”. Zdemolowano pie­
karnie w Podgórzu, a także

piekarnię p. Tyłki na Pół-
wsiu Zwierzynieckim. Rada

Miejska przewiduje dowóz

pieczywa do miasta i odle­
głych miejscowości, m. in. aż
z Moraw.

„Czas”
B Frzed dwoma dniami w

ujeżdżalni przed kościołem
OO. Kapucynów odbyła się
doroczna loteria gospodarcza.
Atrakcyjne przed świętami
fanty w postaci' dziczyzny,
drobiu, domowych przetwo­
rów owocowych i in. artyku­
łów spożywczych cieszyły s-'ę
tak ogromnym powodzeniem,
iż zostały rozkupione w ciągu
niecałych dwóch godzin. Czy­
sty dochód z loterii wynoszą­
cy 1651 zł r. w całości prze­
kazany został na potrzeby do­
mu pracy na Kazimierzu.

„Czas”
■ Na Gwiazdkę! Fotodruki

z panoramy Fałata i Kossaka

„Berezyna” w dziewięciu kar­
tonach w nader ozdobnej te­
ce poleca ajencja pism A.

Landowskiego i Sp. w Kra­
kowie.

„Czas”
B Trylogia Henryka Sien­

kiewicza „opuściła poaówńię
prasę w tanim wydaniu Wy­
dawnictwa Hipolita Wawel­
berga”; do nabycia w każdej
księgarni.

„Czas”

Wta wcześniejsza rezerwacja miejsc zapewnia
spokojną podróż w okresie świąteczne-noworocznym

WCZORAJ rozpoczęły się świąteczne wyjazdy. Dla wszy­
stkich przewoźników, jest to bardzo gorący okres, który bę­
dzie trwał aż do pierwszych dni Nowego Roku. Wyjazdy świą-
teczno-nóworoczne bywają również bardzo uciążliwe dla

tych podróżnych, którzy nie pomyśleli o wcześniejszej rezer­
wacji miejsc.' Jak wyglądała sytuacja na dwa dni przsd świę­
tami i jakie są szanse wybrania się w podróż w ostatniej
chwili? Oto czego dowiedzieliśmy się i co zobaczyliśmy w

„Orbisie”, krakowskim „Locie” i na dworcach PKS i PKP.

"WSZYSTKIM, którzy chcą
udać się do Warszawy, Gdańska,
Wrocławia lub Szczecina, radzi­
my skorzystać z usług „Lotu”,
który dysponuje jeszcze sporą
ilością miejsc niemal na wszy­
stkie rejsy we wszystkich ter­
minach aż do stycznia 1978 r., z

wyjątkiem lotów do Warszawy
o godz. 16.30 i na niektóre dni
do Gdańska. Z lotami do stolicy
o 7.30, 9.30 i 18.30, a także do
Szczecina przez Wrocław (odlot
o 13.45) nie powinno być żadnych
kłopotów?. Ta ostatnia linia, ot­
warta w listopadzie, jest jeszcze
mało znana i mało wykorzysta­
na. Tym którzy nie zdążyli po­
lecieć do Gdańska dzisiaj, „Lot”
proponuje dodatkowy samolot

jutro o godz. 10.30.

O WIELE gorsze perspektywy
mają te osoby, które zechcą bez

wcześniejszej rezerwacji miejsc

Taki pawilon spożywczy
czynny jest już w Krzeszowi­
cach. Obecnie w trakcie uru­
chamiania znajdują się 2 dal­
sze — w Niepołomicach i Swo­
szowicach, które będą prowa­
dzić sprzedaż elementów wypo­
sażenia mieszkań, a więc tkanin

dekoracyjnych i firanek, kap i
narzut na. tapczany, dywanów i

chodników, aparatów radiowo-
telewizyjnych,. ceramiki podob­
nej, . .artykąłów. gospodęrstwa
domowego.

Pawilony te o pow. 600—1000
m kw., nie wymagające zbyt
długiego czasu montażu, od­
znaczają się — ze względu na

jednohalowy układ eliminujący
ścianki działowe — przestrzen­
nością umożliwiającą

'

rozległą
ekspozycję towarów. Dodatko­
wy walor stanowi obszerne za­
plecze magazynowe oraz admi-

nistracyjno-socjalne dla obsługi.
Przed oficjalnym otwarciem

obu pawilonów w Niepołomi­
cach i -Swoszowicach w okresie

przedświątecznym została uru­
chomiona sprzedaż kiermaszo­
wa artykułów wyposażenia
wnętrz i gospodarstwa domowe­
go. (Z)

Notatnik krakowski
* W Filharmonii Krakowskiej,

ul. Zwierzyniecka 1 (pok. 7, lip.)
trwa sprzedaż karnetów — abona­
mentów koncertowych na I kwar­
tał 1978 r. Zamówienia przyjmuje
dział Organizacji Widowni PFK,
tel. 209-58.

* Na dużej scenie Teatru im. J.

Słowackiego grana będzie w dniti
26 bm. sztuka G. Zapolskiej. „Mo­
ralność pani Dulskiej” w rei. J.

KrąkowsMegó. Bilety nabywać
można 23 i.26 bm. w godz. 16—19.

Polki w obiektywie
filmowców z NRD

Wczoraj w sali kina „Wiedza”
KDK odbył się pokaz filmu

„Jestem baba" (za zbiorem

wierszy Anny Świrszczyńskiej),
55-mińutowegó reportażu filmo­
wego o Polkach a wśród nich 4

krakowiankach, zrealizowanego
w naszym mieście. Jest to pra­
ca dyplomowa Jorga Andreesa
absolwenta reżyserii Wyższej
Szkoły Filmowej w Babelsberg
(NRD). Autorem scenariusza jest
Heiner Carów, a operatorem
Frank Hofmann.

Bohaterkami filmu są: Pola
Ostrowska pracownica Zieleni

Miejskiej, poetka Anna Swirsz-

czyńska, społecznik pracujący z

młodzieżą z marginesu społecz­
nego —-Mirosławą Kuszówa, Pe­
lagia Bednarska — fotografka,
która w czasie wojny z naraże-

Fot. JADWIGA RUBlS

udać się w podróż koleją lub
autobusem, choć przedsiębior­
stwa te uczyniły bardzo dużo,
aby wszystkim ułatwić wyjazd
X Krakowa w tym niełatwym
czasie.

KRAKOWSKI PKS od 22 bm.
do 1 stycznia uruchamia 130 do­
datkowych kursów we wszy­
stkich najbardziej uczęszczanych
kierunkach, a więc m.in. do Za­
kopanego, N. Sącza, Krynicy,
Rabki, Szczawnicy, Krosna, Wi­
sły. Mimo to nie wszyscy chętni
zdołają zdobyć miejsce, bowiem
aż do Nowego Roku „Orbis”
praktycznie wysprzedał już
wszystkie bilety na te najpopu­
larniejsze trasy. PKS pomyślał
także o ułatwieniu powrotów do
Krakowa w drugi dzień świąt i

po Nowym Roku, uruchamiając
w tych dniach kilkanaście do­
datkowych kursów. Możliwości
w tej dziedzinie są jednak ogra­
niczone, tak jak ograniczona jest
pojemność krakowskiego dwor­
ca, przewidzianego na 150 od­
jazdów, podczas gdy odjeżdża
stąd codziennie 460 autobusów,
nie licząc dodatkowych. W tej
sytuacji niezbędna jest wyrozu­
miałość podróżnych i wzajemna
życzliwość,
przetrwanie
su.

WIĘKSZE
zowe mą kolej, która zresztą
bardzo starannie przygotowywa­
ła się do okresu świąteczno-no-
worocznegó. Kilkadziesiąt do­
datkowych pociągów, czynne
wszystkie kaęy biletowe, powin­
ny rozładować tłok na Dwor­
cu Kraków Główny. Pomyślano
o uruchomieniu punktu wymia­
ny bilonu do automatów bileto­
wych, zadbano o dobrą infor­
mację, zapewniortb' 'dodatkowe

dyżury w kasach, oraz mechani­
ków, którzy natychmiast usuwa­
ją wszelkie awarie drukarek bi-

które umożliwią
tego trudnego okre-

możliwości przewo-

Pod Lutym Turem"H

zacna gospoda
W produkcji kulinarnej, uzu­

pełniającej wyroby garmażeryj­
ne w sprzedaży detalicznej, spi­
suje się na medal gospoda „Pod
Lutym Turem” w Tyńcu. W tym
roku restauracja dostarczyła wy­
robów za ponad milion złotych,
czyli tyle, ile przyznaczyły do

sklepów wszystkie inne na na­
szym terenie lokale wiejskiej ga­
stronomii działające pod firmą
GS.

Gospoda „Pod Lutym Turem”

kieruje swoje produkty kulinar­
ne do sklepu spożywczego w

Swoszowicach, pod zarządem Re­
jonowej Spółdzielni GS w Kra­
kowie. Jak nam powiedziała
kierowniczka sklepu — Łucja
Rębacz, wyroby gospody znaj­
dują uznanie kupujących. Szcze­
gólnie personel popisał się u-

miejętnościami w przyrządzaniu
■świątecznych specjałów — pie­

czonego mięsa i drobiu, sałatek
i pikantnych dodatków. (Z)

niem życia wykonywała konspi­
racyjnie dokumentację zbrodni
w obozie oświęcimskim i Inka
Dowlasz córką twórców domu

rodzinnego dla kilkudziesięciu
osieroconych dzieci.

Reżyser Jorg Andrees powie­
dział nam, że film był odkry­
waniem charakteru polskich ko­
biet, stwierdzeniem wielkiej si­
ły witalnej, siły uczuć i kon­
sekwentnego dążenia do celu 1

potrzeby poświęcenia dla in­
nych.

Wnikliwe są spostrzeżenia
młodego reżysera ą. choć strona

formalna nie dorównuje jeszcze
randze poruszanych problemów
Cieszy fakt poszukiwania obiek­
tywnych prawd o bohaterkach z

których każda jest silną iniływi-
dualaośćiąl (j.r)

letowych. Wszystko to sprawia,
że w ostatnich dniach przed ka­
sami nie było zbyt długich kole­
jek, a te które tworzyły się, by­
łyby prawdopodobnie do unik­
nięcia, gdyby podróżni na

większą skalę chcieli korzystać
z nowoczesnych automatów bi­
letowych strefowych i wielostre­
fowych.

Kasy rezerwacji miejsc zarów­
no do pociągów krajowych, jak i

zagranicznych jeszcze wczoraj
dysponowały pewnymi ilościami

miejsc niemal we wszystkich
kierunkach, czego nie można po­
wiedzieć o „Orbisie”, który prak­
tycznie wysprzedał już wszy­
stkie posiadane bilety sypialne i
kuszetki na najbliższy okres, z

wyjątkiem pociągów do Berlina
i Drezna.

MIMO dodatkowych pociągów
i autobusów oraz pozostałych u-

dogodnień, spokojną podróż bę­
dą mieli jedynie ci, którzy po­
myśleli o niej zawczasu. Ci, któ­
rzy liczą na ostatnią chwilę, mo­
gą się bardzo przeliczyć i brak

zapobiegliwości przypłacą naj­
prawdopodobniej podróżą na

stojąco, na przysłowiowej jednej
nodze. (1-k)

Pszczoły w styropianowych ulach

Kontenerowe pasieki
na wędrownym szlaku

Cztery Spółdzielnie Kółek

Rolniczych na terenie naszego
województwa ■— w Minodze,
Niepołomicach, Myślenicach i
Raciechowicach — posiadają
własne pasieki. W sumie jest to

blisko 600 uli.
Z góry założono, że będą to

pasieki wędrowne, odbywające
dalekie nawet podróże np. na

Opolszczyznę, czy do wojewódz­
twa nowosądeckiego. Nawet
SKR w Niepołomicach, bazująca
głównie na , leśnych. pożytkach
Puszczy. Niepołomickiej, musiała
się liczyć' z1 koniecznością prze­
suwania uli na- kolejne polany,
by zyskać maksymalnie wyso­
kie zbiory miodu;

W tej sytuacji podstawową
sprawą stało się rozwiązanie
kwestii wygodnego, ekonomicz­
nego i możliwie mało praco­
chłonnego transportu. Pszczoły
z tradycyjnych uli drewnianych
przeniosły się więc do... styro­
pianowych. Ten nowy budulec
nie wywarł na nich, zdaje się,
szczególnego wrażenia, bo w

styropianowych ulach zadomo­
wiły się beż Sprzeciwu. Nato­
miast dla opiekujących się pa­
sieką pszczelarzy zmiana okaza­
ła się bardzo korzystna: ule sta­
ły się znacznie lżejsze i łatwiej­
sze do przenoszenia. Ponadto

wymiary pszczelich domków
tak dopasowano, że 16 uli mie­
ści się na wspólnej metalowej
podstawie. Takie kontenery z

Gdy telefon jest głuchy
Prawdziwą zmorą dla miesz­

kańców osiedla Podwawelskiego
jest zepsucie aparatu telefonicz­
nego, Biuro Napraw nr 616-04

działa bowiem w sposób, który
można łagodnie nazwać opiesza­
łym. Nawet najmniejsza napra­
wa trwa kilka dni. Ostatnio
właśćiciel numeru 638-40, wewn.

543 czekał na naprawę cały
dzień.

. Najgorsze jest jednak to,

pracownicy Biura Napraw

ty-

że

za-

W kilku wierszach
W KONKURSIE „Najlepszej

grafiki grudnia” przyznano na­
grody: I — D. Leszczyńska-
Kluza, II — K. Wejman, III —

M. Serafinowicz-Molska. Wy­
różnienia honorowe: I. Ornato-

wska-Semkowicz, M. Kwieciń­
ska.

przy

szko-
szko-

Dzielnica Śródmieście ma naj­
młodszą w Krakowie szkolę a ra­
czej starą szkolę w nowym pię­
knym budynku; mowa o Szkole nr

64 im. Tadeusza Kościuszki
ul. Sadzawki.

Urządzenie nieszablonowej
ly to sprawa rzadka, ale ta
la ma na to szansę, bowiem kra­
kowski artysta plastyk Jacek

Szczotka, znany w Krakowie z gi­
gantycznych gumowych smoków

wawelskich, podziwianych w cza­
sie święta „Gazety Południowej”,
ofiarował szkole swą tkaninę. Jest
to naturalnie smok, tyle że utka­
ny ręcznie ze sznurów. Tkanina o-

ulami ustawia się na wózku do­
czepianym do samochodu i... pa­
sieka rusza w drogę tam, gdzie
akurat pszczoły mają dużo do

roboty — na kwitnące pola rze­
pakowe, łąki, wrzosowiska, do
sadów, okolic obfitujących w li­
py, czy akacje, lasów, w któ­
rych pojawiła się spadź.

Tak zorganizowany transport
jest opłacalny, nawet gdy w grę
wchodzą duże odległości, tym
bardziej, że przy całym szeregu
upraw specjalnych,, m. .'in; -rze­
paku; plantatorzy mają obowią­
zek 'zadbać jo' 'ustawienie w-po­
bliżu pasiek. Chętnie więc za­
wierają z SKR-ami umowy i

płacą za przywóz uli. (hs)

Jednym zdaniem
SPRZEDAŻ gotowych po­

traw wigilijnych — barszczu,
pierożków i klusek oraz ła­
zanek z kapustą prowadzi 5
krakowskich barów mlecz­
nych: „Południowy” w Ryn­
ku Podgórskim, „Słoneczny”
przy ul. Kościuszki, „War-
mijski” przy ul. Warmijskiej
oraz nowohuckie „Północny”
na os. Kazimierzowskim i

„Szkolny” na os. Teatralnym;
od cen gastronomicznych od-'

liczą się 5 proc, rabatu. (Z) ,

cały tydzień
się z pracy

fakt, plenią-

pewniali każdego dnia, w któ­
rym nieszczęśni abonenci pró­
bowali urgować naprawę, że

fachowiec już wyszedł i zjawi
się w mieszkaniu między godzi­
ną9a13.Przez
kolejno zwalniali
raz mąż, raz żona.

Niebezpieczny to

cy się coraz bardziej w rozmai­
tych dziedzinach naszego życia,
lekceważenia cudzego czasu,

który jest równocześnie przecież
czasem społecznym. Niestety, jak
do tej

’

pory nikt nikogo z tej
niegospodarności nie rozlicza, a

szkoda. (bog)

za

Mali „Krakowiacy"
Obok znanych w kraju i

granicą dużych „Krakowiaków”
już ćwiczy, już uczy się śpiewać
i tańczyć 120-oSob.owy dziecięcy
zespół — „Mali Krakowiacy”.
Wiek artystów waha się od 5 do
14 lat.

Najstarsza grupa miała już w

roku ubiegłym minipokaz. Praw­
dziwą jednak wielką premierę
przewidziano dopiero na rok

przyszły, na święto dziecka —

1 czerwca. „Mali Krakowiacy”
zaprezentują obrazki z krakow­
skiego 'ryńku, ■z •Lajkonikiem,
przekupkami, śzewćąmi itp.

ipaw)

gromnlo efektowna budzi zrozu­
miale zainteresowanie wśród ucz­
niów. Przekazując szkole dar ar­
tysta zaproponował by inni plasty­
cy przekazali również swoje dzieła
ale o zawężonej tematyce: baśnio­
wych stworów i zwierzaków, by­
łaby to niezwykła szkoła Wyobra­
źni dla najmłodszych. (j. r.)

(Dokończenie ze str. 4)
pediatrycznej 183-96 dla Śródmieś­
cia, Przychodnia, os. Jagiellońskie
bl. 1, W godz. 18—22, tel. 856-26 —

dla N. Huty, Przychodnia, ul. Kro­
nikarza Galla 24, w godz. 18—22 .

teL 721-35 — dla Krowodrzy,
Przychodnia, ul. Krasickiego Bocz­
na 3. w godz. 18—22, tel. 613-55 —

dla Podgórza, Inform. Służby
Zdrowia: od godz. 8—22 . tel. 378-89,
od godz. 22—8, tel. 240-93, Inform.

Toksykologiczna, Kopernika 26,
tel. 199-99, Ośrodek Inf. dla In­
walidów, ul. 1 Maja 5; tel. 228-11
(pon. śr. i piąt. 16—18).

I

Rynek Gl. 42, Waryńskiego 24,
Nowa Huta Rewol. Pażdz. 6, Dłu­
ga
Pi.
9,

83, Nowa Huta Centr. A . bl. 3,
Wolności 7, Rynek Podgórski

Pstrowskiego 94.

9

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz.
do 15.

z Filh. Naród. Ok.
lit. Ok. 20.20 D. C .

21.55 Publicystyka
Wiad. sport. 22.05

Radio
. . , FROGRĄM I

NA 'FALI 1322 M

Wiadomości* .19, -20, 21, 22, 23,
0.Ó1,1,2,3,4,5.

*

POKAZ MAKIJAŻU KOSME­
TYCZNEGO przygotowuje Woj.
Usługowa Spółdzielnia Pracy
„Vita” na 28 bm, o godz. 17.30
w kawiarni „Domu Turysty”,
przy ul. Westerplatte 15/16. W

programie makijaż okolicznoś­
ciowy, coctailowo-wieczorowy,
fantazyjny. Ponadto występy
zespołu estradowego i konkurs

z niespodziankami dla publicz­
ności. Konferansjerkę popro­
wadzi T. Szybowski.

16.Ó0—18.25 Tu Jedynka. 17.30—
18.30 RaOiokurier. 18.33 Melodie du­
żego ekranu. 19.15 Warsż, Ork.
PR. i TV. 19.4U Z aktorskiego
śpiewnika. 20.05 Sr. Szk. dla Prac.
Historia. 20.20 Melodie do których
Wracamy. 21 .05 Kronika sport. 21.15
Kom. Totalizatora Sport. 21 .18 Pla­
kat reklamowy. 21.33 Utwory S.
Moniuszki. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.30 Pasje, podróże,
przygody.. 22 .45 Recital S. Przybyl­
skiej. 23.12 Wiad. sport. 23.15 Gra­
nice jazzu,

PROGRAM II
NAFALI249M .

Wiadomości; 16.40, 21.30, 23.30.

17.00 Amatorskie zesp. przód mi­
krofonem. 17.20 Odejście poety —

poemat Z. Jerzyny. 17 .40 Rykowis­
ko — rep. lit. 18.00 Nowiny i no­
winki muzyczne. 18.30 Ecna dnia.
18.40 Rep. ekonomiczny. 19.00 XX
lat Studia Eksperymentalnego. 19.30 '

Koncert syml.
20.00 Dyskusja
koncertu. Ok.

mięazyn. - 22.00
Kom. Totalizatora sport. 22.15 Brat

Mikołaja — słuch. 22 .52 Utwory na

temat. angielskich twórców

współcz. 23.35 Co siychać w świa­
cie. 23.40 A. Scarlatti — Cantata
Pastorale.

PROGRAM 111

UKF 66,89 MHz

tiAuuomóści: li, 19.30, 22.

17.05 Muzyczna poczta UKF, 17.10
W KsiązKaca i' w życiu, 13 Muzy-
kobrame, 18.30 Polityka ula w sz^ su­
kien, 18.45 Przeboje czieraziestoiai-
kow, 19 H. siemaewicz — Rodzina
Połanieckich — ode. pow., 19.35 J.
B. Luily — Alcesla — opera. 19.50
Morderstwo ze spalonego — ooc.

pow. G . Hajcika i C. Yasaka, 20

Interradio, 20.45 Garbarek, Tow-
ner i liarla Eola, 21 Nieznane o

znanych,
' 21.30 Bielszy odcień

bluesa, -22 .15 Jazz, 23.05 Tylko dla
melomanów.

PROGRAM IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁObiM KRAKOWŚKIŁJ FK
UKF 68,73'MHz

17.00 Kwadrans akademicki (Ki).
17.13 Koncert życzeń (Kr). 17.45

Najbliżej ludzkich spraw — rep.
(Kr). 18.05 Po jednej piosence
(Kr). 18.23 Pogoda + kom. o sta­
nie dróg (Kr); 18.25 Lek. jęz. niem.
13.40 Onegdaj w kręgu rodzinnym
— aud. 19.00 Szkoła Mistrzów. 19.15
Lek. jęz. ang.. 19.30 Koncert syml.
z Filii. .Naród. Ok. 20.00 Dyskusja
literacka. Ok. 20.20 D. c . koncertu.
21.45 F. Chopin — Sonata g-rńoil.
22715 Szk. Sr. dla/Prac. — Biologia.
22.30 Rozmowy o filozofii. ' 22.50 e.

Sikoźa — 'muz. elektroniczna.-



Coraz lepsze wyniki
krakowskich pływaków

PODCZAS o-

gólnopolskich
zawodów pły­
wackich dzieci,
które odbyły
się w Płocku,
zawodniczki i
zawodnicy kra­
kowscy zdobyli

22 medale, z czego 18 przypa­
dłe reprezentantom Jordana.

W kategorii „A"’ (11 lat) W.

Wyżga (Jordan) ustanowił trzy
rekordy Polski: 190 m st-
mot. — 1.12,0 miń., 21)0 m

st. . mot. — 2.35,1, 400 m

st. dow. — 4,50,9. W tej
samej kategorii wiekowej re­
kord Polski ustanowiła także
Klaudia Kuziemka (Jordan),
która przepłynęła 200 m st.
mot. w 2.40,5.

A oto pozostali zdobywcy me­
dali na tych zawodach: KATE­
GORIA „B” (10 lat) — złote:
Beata Paździo (Jordan) 100 ,m
st. zm. -- 1.22,1, 100 m st. dow
— 1.12,9, 400 m st dow. - 5.24,0,
Małgorzata Rataj (Unia Tarnów)
100 m st. grzb. — 1.21,7, 200 m

st. grzb. - 2.53 4, D. Cieślik
(Jordan) 50 m st. mot. — 34,9
sek; srebrne: Monika Pilch (Wi­
sła) 100 m st. dow. — 1.15,1 min.,
Iwona Kotlarz (Jordan) 50 m st.

mot. — 38,4 sek, T. Bergier (Wi­
sła) 100 ni st. grzb. — 1.22,4 min.,
D. Cieślik (Jordan) 100 m st.
mot. 1.18,9 min.; brązowy: Iwo­
na Kotlarz (Jordan) 100 ni st.
mot. — 1.21,0; KATEGORIA
„A” (11 lat) złote; Renata Bień
(Jordan) 100 m st. klas. — 1.24,2,
200 m st. klas. — 2.58,1; srebrne:
Klaudia Kuziemka (Jordan) 100
m st. mot. — 1.15,1, Mariola Ku­
liś (Jordan) 200 m st. zm. —

2.44,4, 200 m st. mot. — 2.42,0.
W, Wyżga (Jordan) 200 m st.
zm. — 2.42,4: brązowy: Mariola
Kuliś (Jordan) 100 m st. mot. —

1.16,1.
Najlepszą zawodniczką zawo­

dów w kategorii „B” została u-

zńana Beata Paździo, a najlep-

Na narty z PTTK .

KOŁO GRODZKIE PTTK

urządza, począwszy od 3 sty­
cznia 1978 roku, 8-dniuwe

kursy narciarskie dla po­
czątkujących i zaawansowa­
nych. Kursy odbywać się bę­
dą: na Turbaczu i Skrzycz-
nem, w Zawoi i w Bukowi­
nie Tatrzańskiej Od 8 stycz­
nia Koło Grodzkie organizo­
wać też będzie w każdą nie­
dzielę wycieczki narciarskie'
do Bukowiny Tatrzańskiej
lub Zakopanego

Zapisy i info niacje w biu­
rze Koła Grodzkiego PTTK,
ul. Warszawska II (pokój nr

4) w godzinach 15—19 (w so­
boty w godz. 13—17). Infor­
macje telefoni ;zne: 237-23.

W ZAKOŃCZONYCH ostatnio

rozgrywkach siatkówki, szkół po­
nadpodstawowych w Nowej Hu­
cie brało udział 17 zespołów: 8

dziewcząt i 9 chłopców. W kon­
kurencji dziewcząt pierwsze
miejsce wywalczyło XI Liceum

Ogólnokształcące przed XII LO
: Zespołem Szkół Budowlanych
nr 2. Wśród chłopców najlepsza
okazała się drużyna Zespołu
Szkół Mechanicznych nr 3 przed
XILOiXIILO.

— Po pierwsze na wsi nikt nie zwraca uwagi na

strzał z karabinka. Gdyby to była dubeltówka, to

wszyscy by usłyszeli. Te maszynki nie robią za dużo

hałasu, zresztą ludzie się do nich przyzwyczaili, od­
kąd wszyscy chłopcy je mają.

— Theo był w swoim ogrodzie i nic nie widział?
— W ogrodzie albo w piwniczce, bo to, co on na­

zywa pracą w ogrodzie, polega głównie na pociąganiu
z beczułki Otóż jeśli nawet coś widział, to i tak

prawdopodobnie nic nie powie.
— Nawet jeśli widział kogoś, kto strzelił?
— Tym bardziej nie.
Ludwik, zadowolony z siebie, napełniał kieliszki.
— Uprzedzałem pana, że pan nic z tego nie zrozu­

mie.
— Wierzy pan. że nauczyciel chciał zabić starą?
— A pan?
— Nie.
Ludwik spojrzał na niego z uśmiechem, jakby chciał

powiedzieć:
— I ja też,
Ale nie powiedział tego. Może obydwaj czuli się

równie ociężali po tym, co zjedli i wypili. Przez chwi­
lę siedzieli w milczeniu i patrzyli na plac do połowy
zalany słońcem, na niebiesko-zielone okna spółdzielni,
na kamienny portal kościoła.

— Jaki jest proboszcz? — spytał Maigret, żeby coś

powiedzieć.
— Jak to proboszcz
— Czy jest za nauczycielem?
— Przeciw.

Maigret podniósł się wreszcie, przez chwilę stał nie­
zdecydowanie na środku oberży, w końcu wybrał roz­
wiązanie podyktowane lenistwem — i skierował się
ku schodom.

— Obudź mnie za godzinę — powiedział do Teresy.
Nie powinien był mówić do niej „ty”. W "Policji

Kryminalnej przyzwyczaił się mówić „ty” d.o tego ro-

dzaju dziewczyn — i to nie uszło uwagi Ludwika, któ­
ry zareagował zmarszczeniem brwi*

Okiennice w jego pokoju były zamknięte, przenikały
przez nie tylko wąskie paski słonecznego światła. Nie
rozbierał się, zdjął tylko marynarkę i buty i wyciąg­
nął się na zasłanym łóżku.

Po chwili, gdy zaczął zapadać w drzemkę, wydało
mu się, że słyszy rytmiczny szum morza. Czy to moż­
liwe? — pomyślał i zasnął na dobre. Obudziło go do­
piero pukanie do drzwi.

— Już minęła godzina, panie Maigret. Czy chce pan
filiżankę kawy?

Czuł się nadal ciężki, odrętwiały i właściwie nie
wiedział, na co ma ochotę,. Na dole w jadalni czterech
mężczyzn grało w karty, między nimi Theo i rzeźnik

Marcellin, który był jeszcze w swoim roboczym ubra­
niu.

Maigret ciągle miał wrażenie, że coś tu nie grało,
nie potrafił jednak dociec, co by to mogło być.. To
wrażenie odniósł podczas rozmowy z małym Selliereni.
Ale właściwie w którym momencie?

Zaczął przechadzać się, najpierw w stronę domu
Leonii Birard, do którego miał klucz. Wszedł, usiadł
we frontowym pokoju i przeczyta? Wszystkie • listy,
które znalazł tego ranka. Nie dowiedział się z nich

niczego ważnego, tyle, że oswoił się z niektórymi na­
zwiskami — Dubard, Cornu, Gillet, Rateau, Boncoeur.

Wychodząc z domu miał zamiar iść drogą wiodącą
nad morzem, ale po drodze zauważył cmentarz, wszedł

szym zawodnikiem w kategorii
„A” Wojcieeh Wyżga.

*

PODCZAS międzynarodowych
zawodów pływackich w Gott-
valdbvie (CSRS) Wiesław Bo-
tlzoń (Wisła) ustanowił rekord
okręgu krakowskiego seniorów
w wyścigu na 200 m st. mot. —

2.16.8 min.
¥

W n-rze 236 „Echa” mylnie
podaliśmy nazwisko jednego z

rekordzistów okręgu w katego­
rii młodzików. Jest nim Piotr
Bodzoń (Wisła), który dystans
100 m st. grzb. przepłynął w

1.17.8 min.

TELEGRAFICZNIE
KATOWICE. W XII plebiscy­

cie czytelników redakcji „Sport”
na piłkarza roku zwyciężył G.
Lato przed W. Żmudą, K. Dey­
ną, J. Tomaszewskim, Z. Bon­
kiem; H. Kasperćzakiem, H.
Maculewiczem. A . Nawałką, A.
Iwanem i Z. Śzołtysikiem.

KRYNICA, W • mistrzostwach
Polski w saneczkarstwie wśród
seniorek w- jedynkach źw.ycię-
żyła T. Maziarz (Start Bielsko-

Biała), wśród seniorów w je­
dynkach E. Stachurski (KTH
Krynica),’ a w dwójkach Z.

KRAKOWSKIE nROGATKIn SPORTOWE

Górnik Wieliczka
liczy na młodzież

HISTORIA
klubu sportowego przy Kopalni Soli w Wie­

liczce liczy 30 lat. W sierpniu 1974 roku z inicjatywy
kilku zapalonych działaczy zorganizowano bowiem

przy kopalni klub z kilkoma sekcjami. W niedługim też
czasie GÓRNIK — bo taką nazwę przyjął klub — stał się
obok Wieiiczanki głównym klubem miasta. Kiedy jednak
na przełomie lat 71/72 Wieliczanka przestała istnieć (z jej
sekcji do Górnika przyszli tylko tenisiści) Górnik stał się
jedynym klubem sportowym Wieliczki.

Bazę klubową zaczęto tworzyć
w latach 50-tyeh. Obok zaplecza
administracyjno - gospodarczego
wybudowano także halę sporto­
wą oraz korty. Zaczęły powsta­
wać dalsze sekcje sportowe. I
tak w tym okresie działały w

Górniku sekcje; bokserska, piłki
nożnej, piłki ręcznej, siatkówki,
koszykówki, tenisa stołowego,
lekkiej atletyki, kolarska, tenisa

ziemnego, narciarska, hokeja na

lodzie oraz sportów masowych.
Utrzymanie na dłuższą metę kil-

kunąstu sekcji przerosło jednak
możliwości klubu. Kolejno tak

jak powstawały poczęły znikać

poszczególne dyscypliny, a prze­
de wszystkim te, których upra­
wianie w Wieliczce było prak­
tycznie niemożliwe, a więc nar­
ciarstwo, hokej na lodzie itd.

Do dnia dzisiejszego w Górni­
ku prowadzonym przez prezesa
Władysława MAKÓWKĘ oraz

wiceprezesów: Jana Iskrę, Anto­
niego Selesa, Władysława Serafi­
na, Adama Wierdaka dotrwały

„Puchar WyzwM Tamowa"
w piłce

ATRAKCYJNĄ obsadę zapew­
nili organizatorzy rozpoczynają­
cemu się w styczniu przyszłego
roku I międzynarodowemu tur­
niejowi piłki ręcznej kobiet i

mężczyzn. Zwłaszcza turniej ze­
społów męskich stać winien na

wysokim poziomie i zapewnić
kibicom sporą dawkę emocji.

Wystąpią w nim 1-ligowe zespo­
ły Rumunii (H. ę . Minaur Baśą
Marę), Węgier (Honved. Buda­
peszt) i Czechosłowacji (Tatran
Presov>, ponadto zespól wielo­
krotnych mistrzów Polski wro­
cławski Śląsk, rewelacyjny, benia-
nrnek tegorocznych rozgrywek
ekstraklasy — Hutnik, mielecka

Janisz — R. Oracz (Dunajec
Nowy Sącz).

ATENY. W I rundzie piłkar­
skiego Pucharu Grecji- zespół :

prowadzony przez trenera Gór- ;

skiego — Panathinaikos poko- .

nał Thyella 9:0.

LIEGE. W towarzyskim me- .

ęźu piłkarskim Belgia przegra-
‘

la z Włochami 0:1 (0:0).
’

GOEPIŃGEN. W rewanżo- j
wym meczu szczypiornistów ,

Polska ponownie przegrała z■
RFN tym razem 19:29 (7:15).

następujące sekcje: tenisa stoło­
wego (zespół kobiet występuje w

II lidze, mężczyźni w lidze okrę­
gowej), koszykówki (kobiety a-

wansowaly ostatnio do II ligi,
gdzie jednak nie wiedzie im się
najlepiej, a mężczyźni występu­
ją w lidze międzywojewódzkiej),
piłki nożnej (A-klasa) oraz tenisa

ziemnego (klasa okręgowa).

Głównym zadaniem szkole­
niowców i działaczy Górnika jest
umocnienie pozycji istniejących
sekcji, ze szczególnym uwzględ­
nieniem koszykówki. Nie zmie­
niona od lat baza: boisko, hala,
basen wymagają gruntownej re­
stauracji O ile na 4 kortach w

parku Mickiewicza można grać
bez większych kłopotów o tyle
boisko piłki nożnej musi już zo­
stać poddane renowacji. Rozpo­
częto pierwsze prace — przy bu
dowie trybun z prawdziwego
zdarzenia, a na wiosnę 1973
roku wymieniona zostanie na­
wierzchnia płyty boiska. Po la-

ręcznej
Stal ora-z przedstawiciel gospoda­
rzy, jedyny w tym gronie II-Ilśo-
wiec SZS AZS Pałac '

Młodzieży.
Turniej zespołów męskich odby­

wać się będzie w dniach 13—16 sty­
cznia, natomiast od 19 do 22 wy­
startują drużyny kobiece: ZVL
Presov (I liga). Lokomótive Gera
(I liga NRD). Rukometni Tikves

(I liga Jugosławia), Skra W-wa i
Start Elbląg (I liga) oraź SZS-AZS
Pałac Młodzieży Tarnów.

Podczas trwania imprezy organi­
zatorzy proponują kibicom cykl
ciekawych spotkań z najpopular­
niejszymi trenerami i sportowca­
mi województwa, m. in. :• trenerem

A. Kicłbusiewicżem i jego podo­
piecznymi: Skolarczyk, Kupis, Sło­
niną, Wojnowską, Suską, trenerem

L. Drogoszem, pięściarzem A. Got­
frydem czy zapaśnikami dębickiej
Wisłoki: Lipieniami, Skrzydlew­
skim i Kucińskim.

Wiślacy wrócili z USA
WCZORAJ powrócili z USA pił­

karze krakowskiej Wisły, którzy
przebywali tam na zaproszenie
swej chicagowskiej imienniczki.
Krakowianie rozegrali podczas
tournee trzy mecze: na stadionie
w Nowym Jorku z reprezentacją
tego miasta pad! wynik 0:0, w hali

Chicago z zespołem Ali Stars wy­
grali 9:2, oraz również w hali z

reprezentacją Procidence zwyclę-
ży-li. 6:3.

tach wreszcie zostanie zmoderni­
zowany basen, który po grunto­
wnym remoncie ma być krytą
pływalnią,

Podstawowe zadania inwesty-
cy jne Górnika powinny zostać
zrealizowane bez większych kło­
potów, jako że klub został ostat­
nio objęty opieką władz miasta i

gminy. Powstała także nawet

specjalna rada opiekuńcza zrze­
szająca dyrektorów poszczegól­
nych przedsiębiorstw i zakładów

pracy mieszczących się na tere­
nie Wieliczki. Można więc liczyć
na daleko idącą pomoc w plano­
wanych remontach obiektów

klubowych.

W najbliższym czasie waż­
nym czynnikiem w rozwo­
ju klubu wielickiego po­

winna stać, się młodzież. Oto
ostatnio zostało zawarte porozu­
mienie między Górnikiem a

podstawowymi szkołami z Wie­
liczki. W szkołach powstaną kla­
sy sportowe o specjalności m.in.

koszykówki i tenisa. Najbardziej
utalentowana młodzież szkolna
wzmocni wyczynowe sekcje Gór­
nika.

Spokojni o młody narybek
działacze i szkoleniowcy Górni­
ka powinni więc przy dalszym
poparciu władz i rady opiekuń­
czej znacznie podnieść poziom
wszystkich klubowych sekcji.

WITOLD GRZYBOWSKI

czytywać nazwiska na nagrobkach, na

ogół te same, które znalazł w listach.

Mógłby, odtworzyć historie rodzin, stwierdzić, że ro­
dzina Rateau była spowinowacona z Dubardami już
od dwóch pokoleń i że jedna Cornu poślubiła jednego
Piedbeaufa, który zmarł w wieku lat dwudziestu sze­
ściu.

Przeszedł jeszcze dwieście do trzystu metrów, ale
morza ciągle nie było widać, łąki wznosiły się łagod­
nym zboczem z widoczną nad nim migotliwą mgiełką.
Maigret zrezygnował z dalszej drogi.

Spacerował po ulicach i zaułkach, z rękami w kie­
szeniach, spotykał wieśniaków, czasami zatrzymywał
się bez powodu, aby przyjrzeć się fasadzie domu lub

mijanemu przechodniowi.
Przed udaniem się do merostwa nie mógł oprzeć się

chęci na jeszcze jedno białe wino. Czterej mężczyźni
w dalszym ciągu grali w karty, a Ludwik kibicował

siedząc, okrakiem na krześle.

Podjazd merostwa był zalany słońcem, przez kory­
tarz Maigret dostrzegł czapki dwóch żandarmów po­
ruszające się w warzywnikach. Z pewnością jeszcze
szukali łuski.

U nauczyciela okna były pozamykane. Przez okna

klasy widać było siedzące dzieci.

Zastał porucznika nad protokołem, na którym robił

adnotacje czerwonym ołówkiem.
— Niech pan wejdzie, panie komisarzu. Widziałem

się z sędzią śledczym. Dziś rano przesłuchał Gastina.
— Jak on się miewa?
— Jak człowiek, który spędził swoją pierwszą noc

w więzieniu. Dopytywał się ż niepokojem, czy pan nie

wyjechał.
— Przypuszczam, że ciągle .zaprzecza?
— Bardziej, niż przedtem.
— Nie ma żadnej teorii?

(Ciąg dalszy nastąpi) (30)

land, 18.15 Piórkiem 1 węglem, 18.40

Kolędy, 19 Wieczorynka, 19.30 Wie-
'czćr z dziennikiem, 20.30 Teatr

Telewizji — Trzy po trzy, 22 Vera
Cruz — film fab. USA, 23.30 Ko­
lędy.

Teatry
Nieczynne.

Kina
Kijów 16.30, 19.30 Sprawa Gorgo-

nowej cz. I i H (poi. 1. 18). Ucie­
cha 16, 19.30 Trędowata, Ordynat
Michorowska (poi. 1. 12). Warszawa

15.45, 18, 20.15 Omen (ang. 1. 18).
Wolność 15.30, 18 , 20.30 Lokator

(fr. 1. 18). Sztuka — studyjne 15.30,
18, 20.30 Niewinne (wł. 1. 18). ML
Gwardia (Lubicz 15) 15.45 Wielka

podróż Bolka i Lolka (poi,’ b.o.),
17, 19 Wybawieniem będzie śmierć

(fr. 1 . 18), Wanda 15.45, 18, 20.15 Po­
wrót różowej pantery (ang. 1. i2).
Wrzos (Zamojskiego ^50) 16, 18, 20
Kobieta w czerwonych butach (fr.
1. 18). Świt (N. Huta, os. Teatral­
ne 10) 16, 18, 20 Diabli mnie biorą
(fr. 1. 15). M. Sala . 15, 17.15, Johny
poszedł na wojnę (USA 1. 18), 19.30
Goście (USA 1. 18). Światowid
(N. Huta, os. Na Skarpie) 15.45, 18,

20 Szkarłatny pirat (USA 1. 15).
M. Sala 15, 17, 19 Grzeszna natura

(wł. 1, 15). Kultura (Rynek Gł. 27)
16, 20 Świat Dzikiego Zachodu

(USA 1. 15), 18 Godzina za godziną
(poi. 1, 15). Wiedza (Rynek Gł. 27)
17.15 Wakacje wśród przyjaciół,
Ostrożnie z alkoholem, Wielka dro­
ga (NRD b.o .). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20 Terror Mecha-
godzilli (jap. b.o .). Dom Żołnierza
(Lubicz 48) 16 Ostatni bal w Roż-
novie (CSRS 1. 16). Związkowiec
-T studyjne (Grzegórzecka 71) 16,
18, 20 Przygody Gerarda, (ang. 1.

15). Wisła (Gazowa 21) 16 Dzielny
szeryf Lucky Lukę (fr. b.o .), 17.45
Rewolwer- Pyth-on 357 (fr. 1. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15,
17.15, 19.30 Amarcord (wł. 1 . 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 18, 20 Ta­
ka ładna dziewczyna (ang. 1 . 13).
Podwawelskie (Komandosów 21)
16, 18 Dziewczęta z Nowolipek
(poi. 1 . 12). Ugorek (os. Ugorek)
15 Grisza i koń Zefir (radź, b.o.),
16.30. 19 Trzęsienie ziemi (USA 1.
15>. Sfinks (Majakowskiego 2) 16.
18. 20 Ostatni pociąg z Gun Hill

(USA 1. 15).

Telewizja
PIĄTEK —• I: 15.55 Program dnia.

16 Obiektyw, pr. woj.: krakow­
skiego, krośnieńskiego, nowosądec­
kiego, przemyskiego, rzeszowskie­
go, tarnowskiego, 16.20 Dziennik,
16.30 Studio Sport, 17 Dla dzieci:
Ula z I b. 1'7.30 Poradnik zmoto­
ryzowanego turysty, 17.40 Debiuty
— Ewa Gawryłow, 17.55' Film TV
na świecie — Fantazja — film

ZSRR, 19 Dobranoc, 19.30 Wieczór
z dzieńnikiem, 20.30 Robotnicze lo­
sy _

Odbudowa — film fab. ang.,
21.30 Miejsce zwane Opinogóra —

, cz. III, 22 E. Grieg — Koncert for­
tepianowy a-móll, 22.35 Dziennik.

PIĄTEK — II: 15.35 Program
dnia, 15.4’o Pegaz, 16.25 Gdzie jest
raj w ulicznym pyle — rep., 16.40

Tajemniczy świat przyrody, 17.40

Decyzje piętnastolatków. 18.10 Dwa
mecze Marka. 18.40 Program lo­
kalny. 19 Dobranoc, 19.30 Wieczór
z dziennikiem, 20.30 Turystyka i

wypoczynek, 21 Sytuacje — Tra­
dycje rodzinne,’ 21.30 — 24 godziny,
21.40 Klub Jazzowy Studia Gama,
22.20 Opowieści starszego pana —

Ogród, 22.30 Za kulisami marzeń
— film lab., 23.40 Jęz. ros. — kurs

podst. 0.10 NURT.
SOBOTA — I; 9 Teleferie, 12

Fantazja — film muz. ZSRR, 14.05

Program dnia. 14 .10 Królowa śnie­
gu - film fab. ZSRR, 15.30 Król
i złodziej — film kostiumowy ang.,
16.45 Orawska zima, 17.15 Disney­

Uwaga

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (piąt. 12—18

— wst. wol., sob. 10—15), Skarbiec
i Zbrojownia (piąt. sob. 10—15),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. 10—15), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pols­
ce, W Krakowie i w dniach Wiel­
kiego Października, Z działalności

poi. i ros. rewolucjonistów (piąt.
9—18, sob. 10—15 — wst. wol.), Od­
dział w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (piąt. sob. 8—16), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. 9—16 — wst,
wol.), Muzeum Historyczne, Od­
działy, Jana 12: Militaria, Zegary
(piąt. 9—17, sob. 9—12), Szpitalna
21: Dzieje teatru krak. oraz „Zaw­
sze Wesele” (piąt. 3—15, sob. 9—12),
Franciszkańska 4; Szopki krakow­
skie (piąt. 9—17, sob. 9—12), Mu­
zeum Narodowe, Oddziały, Sukien­
nice: Galeria poi. malarstwa 1

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. 10—

16), Dom Matejki, Floriańska 41

(piąt. 12—18, sob. 10—16), Szołays-
kich, pl. Szczepański 9: Pol. ma­
larstwo i rzeźba do 1764 r. (piąt,
sob. 10—16), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (piąt. sob. 10—16),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Pol-

ska-Czechoslowacja — Wieki są­
siedztwa i przyjaźni (piąt. sob,
10— 16), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze

Małopolski i in. (piąt. 10—14, sob.
-14—18), ^Etnograficzne, pl. Wolnica

1: Wielcy Polacy we wspólcz. rzeź­
bie lud. (piąt. sob. 10—15 — wst.

wol.), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Fauna Polski, Fauna epoki lo­
dowcowej (piąt. sob. 10—13 — wst»

wol.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Człowiek i otocze­
nie (piąt. 13—20, sob. 11 —14), Gale­
rie: Pryzmat, Łobzowska 3,: Prace
krak. grafików (piąt. sob. 10—18),
ZPAF, ul. Anny 3: Polacy w An­
tarktyce (piąt. sob. 10—13). Sztuki

Nowoczesnej, N. Huta, os. Koś­
ciuszkowskie 5: J. Maziarska —

Prace (1948—77) .(piąt, sob, 11—18),
Sztuki Współczesnej, Bracka 2:

Rysunki A. Rzepki (piąt. sob. Il­
ia), „Desy”, św. Jana 3: .Malar­
stwo, rzeźba ’ L. Sleńdzińskiego
(piąt. sob. 11 —19),' Arkady, pl.
Szczepański 3: Obrazy, rysunki
1975—1977 J. L . Ząbkowskiego
(piąt. 13—20, sob. 11 —14), Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Dorocz­
ny Salon Malarstwa' Krak. (piąt.
10—17, sob. 10—13), al. Róż 3:

Wyst. konkursu na rysunek' i pa­
stel (piąt. 11 —18, sob. 11 —13),
Mały Rynek 4: Malarstwo A, Zię-
blińskiego (piat. sob. 11 —19), Flo­
riańska 34: Pejzaż polski — St.
Batrucha (.piąt. 10—18, sob. 10—17),
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. 11 —

14, sob. — niecz.), KTF, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus 77 cz. II (9—
21), Kopalnia Soli, Wieliczka oraz

Muzeum Żup Krakowskich (piąt.
9—16, sob. 7—11). Kramy Domini­
kańskie, Stolarska 8/10: Wyst. lą-
lek i masek K. Mikulskiego (piąt.
sob. 11 —19), ZK TPPR, Rynek Gł,
20, I p.: Wyst. plakatu — 60 roczn.

Rew. Październikowej (piąt. 16—
19), Krzysztofóry, Rynek Gł. 35:

Pamiątki z gałki wieży Mariackiej
(piąt. 9—17, sob. 9—12).

Dyżury
Chir. Trynitapska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Laryng. os . Na Skarpie,
Okułist. Kopernika,^ Urolog. Prąd­
nicka 35 (Neurologia oraz inne
oddz. szpitali wg rejońiz.). Pogot.
Ratunk.: Łazarza 14: Ambulatorium

Okulistyczne (cała dobę), wypad­
ki teł. 9.9, zachorowania 1 prze­
wozy 238-33. Informacja, teł. 205-11,
Rynek Podgórski 2: 625-50, 657-57,
Lotnisko Balice 745-68, Pogot. MO
tel. 97, Telefon Zaufania 371-37

(16—22), dla dzieci i młodzieży
611-42 (14—18), Straż Poź. 98, In­
formacja o Usługach, Floriańska
20. teł. 271-30, 228-90 (7-18), Nowa
Huta: Pogot. MO tel. 444-44 . Pogót.
Ratunk. 422-22. 417-70, Straż Poż.

433-33, Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty, Szpital w Nowej Hucie,
Informacja kolejowa zagr. 241-82,
kraj. 223-33, 295-15. Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3 — Kra­
ków. tel. 755-75 1 748-92 (7—22),
Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

całą dobę. 262-33 (8—16). Krak.
Iow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13. tel. 278-08 (9—
18), Wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci oraz lekarzy kardiolo­
gów — Lek, Spółdz. Pracy. tel.

295-78, 225-66 (16—23.30), Informa­
cja Turystyczna „Wawei-Tourist”,
Pawia 8, teł, 260—91 (8—18), Infor­
macja Kulturalna, KDK, pok.
144/111p. (tel. 244-02, W godz. 11 —

18), Poradnia Przedmałżeńska i

Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6
(śr. i piąt. 16—19) Dyżurne przy­
chodnie — ogólne, pediatrycz­
ne, stomatologiczne, gabinety
zabiegowe (świadczenia ambula­
toryjne i wizyty domowe),
Przychodnia, al. Pokoju 4, w godz.
18—22, tel. 181-80, a dla poradni

(Dokończenie na sir. 3)
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